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OSTATNIE WUPOMBMJI.

T Ł Kitt MB A M W
z dnia 5 marca.

Komunikat sztabu 
polskiego.

Front litewsko białoruski.
Atak nieprzyjacielski na odcinku 

Dzisny został po dłuższej walce od­
party. W okolicy Paulje utarczki z 
podsuwającymi się oddziałami bol­
szewickimi. Na odcinku poleskim 
nieprzyjaciel gromadzący już od 
dłuższego czasu znaczne, siły prze­
prowadziwszy w ostatnich dniach 
energiczne wywiady przeszedł dnia 
wczorajszego do planowo przygoto­
wanego ataku. Kolumny bolszewic­
kie uderzyły jednocześnie na nasze 
stanowiska na północ i południe od 
1’rypeei, kierując główne uderzenia 
na Skrygałów. Z niezwykłą zacię­
tością ponawiane przez cały dzień 
ataki napotkały jednak wszędzie na 
skuteczny opór naszych wojsk, któ­
re przechodząc niejednokrotnie do 
kontrataku zadały nieprzyjacielowi 
ciężkie straty.

Front wołyński.
Na odcinku Nowogrodu Wołyń­

skiego Rohaczow Barabówka i pod 
wsią Kuka oddziały nieprzyjaciel­
skie zbliżające się do naszych sta­
nowisk zmuszone były ogniem ka­
rabinów maszynowych do cofnięcia 
się na wschód.

Front podolski.
Po silnem przygotowaniu artyle- 

ryjskiem zaatakowały znaczne siły 
nieprzyjacielskie naszą placówkę na 
wschód od Nowokonstantynowa. Atak 
odparto. W różnych miejscach fron­
tu podchodzące do naszych pozycji 
patrole bolszewickie konne i piesze, 
odpędzane zostały strzałami naszych 
placówek. Ogniem artylerji zmuszo­
ny został do odwrotu pociąg nie­
przyjacielski podjeżdżający do Do­
raźni.

Z Sejmu.
WARSZAWA, (PAT). Na dzisiejszem 

posiedzeniu sejm zajmował się wyłącz­
nie sprawą wniosku posła Krężla o gmi­
nach parafjainych. Wniosek wywołał 
długą dyśkuśję. Z jednej strony zabie­
rali głos przeważnie duchowni księża 
Sobolewski, Kotula, Okoń, z drugiej so­
cjaliści Putek, Daszyński, z prawicy 
przemawiał poseł Dębski. Lewica wyzy­
skała wniosek do wystąpienia przeciw­
ko autokracji Watykanu, podkreślała w 
całym szeregu przykładów nadużycia 
duchowieństwa, wreszcie lewica posta­
wiła ze swej strony wniosek, ażeby 
prawo prezenty przeniesiono na gminy 
parafjalne. W głosowaniu nad tą sprawą 
wniosek komisji wraz z dodatkiem po­
sła Krężla, ażeby uwzględnić gminy pa­
rafjalne został przyjęty 115 głosami 
przeciwko 112 Osobne rezolucje Putka 
i Okonia odesłano do Komisji. Następ­
nie sejm zajmował się ustawą regestra­
mi i zabezpieczenia majątków niemiec­
kich. Referowali poseł Seyda i Grzę- 
dzielski. Wniosek w drugiem i trzeciem 
czytaniu uchwalony. Posiedzenie za­
kończono.

Na Górnym Śląsku.
BYTOM, (PAT). Koalicyjna komisja 

w Opolu zarządziła, że posiedzenia rady 
miejskiej mogą się odbywać tylko w 
obecności delegata komisji.

Z Gdańska.
GDBŃSK, (PAT). Na posiedzeniu 

Rady miejskiej toczyła się ożywiona 
dyskusja w sprawie otworzenia w Gdań­
sku szkoły z językiem wykładowym 
polskim.

Wiec polski w Malborgu.
MALBORG, (PAT). W niedzielę w 

sali strzelnicy odbył się pierwszy wiec 
polski. W rezolucji zażądano usunięcia 
„Sichercheitswehru", urzędników nie­
mieckich, odebrania ludności cywilnej 
broni i zupełnego równouprawnienia.

0 wykonanie traktatu 
pokojowego.

PARYŻ, (PAT). Komisja finansowa 
francuskiej Izby deputowanych wyłoniła 
podkomisję dla kontrolowania sprawy 
wykonania klauzul finansowych i eko­
nomicznych traktatu pokojowego.

Walka z epidemią.
WARSZAWA, (PAT). Do Warszawy 

przybył ambulans szwedzkiego Czerwo­
nego Krzyża, celem wzięcia udziału w 
walce z epidemiami szerzącemi się ua 
wschodzie Eurcpy.

Zamknięcie banków 
niemieckich.

TCZEW, (PAT). Wszystkie istniejące 
tu niemieckie zakłady bankowe zostały 
wczoraj, jak donosi „Danziger Zeitung*, 
z rozporządzenia starosty zamknięte. 
Przyczyna tego rozporządzenia narazie 
nieznana.

Umowa.
WIEDEŃ, (PAT), Wedle wiadomości 

pism angielskich między Czechosłowacją, 
Serbją a Rumunją zawarta została umo­
wa w sprawach politycznych.

Przeciw strajkom.
PARYŻ, (PAT). Na posiedzeniu par­

lamentu wniesiono interpelację do rządu, 
jakich środków użyć, celem przeszko- 
dzenia strajkom, przynoszącym szkodę 
państwu. Millerand wskazał, źo tysiące 
kolejarzy usłuchało wezwania rządu. 
Rząd w przyszłości ucieknie się do po 
mocy ludności, gdyby wydarzenia się 
powtórzyły.

Izba przyjęła zaufanie rządowi 503 gło­
sami przeciw 95. WnioBek socjalistów 
upaństwowienia kolei odrzucono 495 gło­
sami przeciw 87.

W sprawie rosyjskiej.
PARYŻ, (PAT). Rada ligi narodów 

zbierze się 12 celom omówienia i zba 
dania stosunków rosyjskich. Stany Zjed­
noczone zaproszono do udziału w ko­
misji. Podróżnik norweski Nansen stanął 
na czele komisji. Generał Nassenet zło­
żył w komisji spraw zagranicznych ra­
port o stanie armji polskiej. Armja pol­
ska jest dobrze wyszkolona i ożywiona 
duchem bojowym, to doskonałe wojsko, 
jest jednak złożone z rozmaitych ele­
mentów, zależne od prowincji byłych 
zaborów niemieckiego, austryjackiego i 
rosyjskiego.

Protest 
pracowników kolejowych Dyrekcji 

Radomskiej.
My niżej podpisani pracownicy Dyrek­

cji kolejowej Radomskiej, kategorycznie 
protestujemy przeciw samowoli wice­
prezesa Zawodowego Związku Kolejarzy 
pana Miehniewicza, który się ośmielił 
wbrew statutowi zawodowego i bezpar­
tyjnego Związku brać udział w konfe 
rencjaeh politycznych P.P.S. w dniu 8 
lutego i przemawiać przed Naczelnikiem 
Państwa i Prezesem Rady Ministrów w 
imieniu wszystkich kolejarzy polskich, 
grozić strajkiem i zaznaczać, że wszyscy 
kolejarze tęsknią i pragną szybkiego za­
warcia pokoju z żydami—bolszewikami.

Sprawa zawarcia pokoju wyłącznie, 
należy do naszego Suwerennego Sejmu 
i Rządu Polskiego i Zawodowy Związek 
kolejarzy niema najmniejszego prawa 
zabierać w tej kwestji głosu, gdyż to 
nie podlega jego kompetencji, jeżeli 
to uczynił, dał nam nowy niezbity do­
wód swej partyjności przez ścisłą łącz­
ność z P.P.S.

Następuje 330 podpisów. 
Radom w lutym 1920 r.

Wiadomości polityczne.
Wbrew rozpowszechnianym pogłoskom 

o wyjeżdzie min. Patfca do Paryża i 
Londynu należy stwierdzić na podstawie 
zupełnie pewnych irformacyi, że w obe­
cnej chwili o podróży ministra spraw 
zagranicznych nie może być nawet mowy.

Tekst bolszewickiej noty pokojowej 
przedłoży się rządom państw sprzymie­
rzonych za pośrednictwem posłów i tą 
samą drogą nadejdzie odpowiedź. Na­
tomiast z przedstawicielami Finladyi i 
Łotwy odbędą się narady w Warszawie.

Korespondent paryski „Gazety War­
szawskie", omawiając pogłoski o zamie­
rzonym wyjeżdzie ministra Patka do Fran­
cji i Anglji stwierdza, iż zamiar ten 
nie byłby na miejscu ze względu na to, 
że 1) państw^ koalicji me pytały o zda­
nie Polski, uchwalając podjęcie stosun­
ków handlowych z Rosją sowiecką, a za­
tem Polska także niekoniecznie jest zo­
bowiązana do uzależniania swojej poli­
tyki od zamierzeń koalicji, a oprócz 
tego 2) w Londynie wnioski polskie nie 
uzyskałyby z pewnością aprobaty.

Rosyjski korespondent „New York 
Worlds" przedstawia w nader pesymi- 
stychnych barwach położenie w czerwo­
nej Rosji. Ruch kolejowy całkowicie 
zniweczony.

Zakreślona na większą skalę ofensywa 
przeciw Polsce, lub nawet przeciw jakie­
mukolwiek państwu sąsiedniemu jest — 
zdaniem korespondenta wspomnianego 
pisma - absolutnie niemożliwą.

W Moskwie, Petersburgu i innych 
ośrodkach rosyjskiego przemysłu około 
8 miljonów ludzi wymiera z głodu zwol­
na, lecz stale. Śmiertelność w Moskwie 
wynosi 30%. W całym kraju panują 
straszliwe epidemje.

„Neue Freie Presse" donosi z Paryża: 
Na żądanie Lloyda George’a wyraziła 
Rada Najwyższa gotowość wysłania do 
Rosji komisji, która będzie pertrakto­
wała w sprawie wymiany towarów i bę­
dzie dążyła do tego, aby Rosja była za­
opatrzoną we wszystkie artykuły których 
potrzebuje wzamian za surowce.

Komisja plebiscytowa na Górnym Ślą­
sku postanowiła wprowadzić przymus 
paszportowy dla podróżnych, przybywa­
jących na terytorjum plebiscytowe do­
piero z końcem marca.

W ciągu miesiąca marca opuszcza Po­
znańskie znaczna liczba urzędników nie­
mieckich, w tem 1600 pracowników ko­
lejowych, zatrudnionych obecnie w dy­
rekcji poznańskiej. Także z pośród pra­
cujących w magistratach poznańskich 
urzędników niemieckich, znaczna część 
wyjeżdża z kóńcem miesiąca do Niemiec.

Wydział prasowy ministerstwa spraw 
zagranicznych komunikuje: Naczelnik 
Państwa zamianował konsulem general­
nym w Nowym Jorku dr. Stefana Grot- 
Grotowskiego. (PAT.).

Jako następcą Erzbergera, na stano­
wisko ministra skarbu Rzeszy niemie­
ckiej, wymieniają badeńskiego ministra 
skarbu, Wirtha. Powrót Erzbergera do 
urzędu stał się niemożliwym wskutek 
rewelacji w procesiejjego przeciw Hel- 
ferichowi.

W procesie Erzbergera wygłosił głów­
ny prokurator mowę w której stwierdził 
że oskarżonemu udało się w szeregu wy­
padków udowodnić, że Erzberger łączył 
politykę z interesami prywatnymi.

Dzienniki donoszą, iż do podpisania 
traktatu pokojowego z Węgrami, wyzna­
czeni zostaną przedstawiciele Francji, 
Anglji, Włoch, Polski, Jug03ławji, Ru- 
munji i Czechosłowacji.

Czołówka radomska.
Dnia 15 z. m. odbyło się w Warsza­

wie poświęcenie czołówki radomskiej, 
która tego samego dnia wyruszyła na 
front. W uroczystości tej wzięli udział: 
wiceprezesowa Czerwonego Krzyża hr. 
Bispingowa, przedstawiciele: ministerjum 
wojny, wydziału lekarskiego, Czerwo­
nego Krzyża i tutejszego Oddziału pp. 
Esiert i Lessel, oraz wiele zaproszonych 
osób. Czołówka składa się z doskonale 
pomyślanego wozu dezynfekcyjnego z 
urządzeniem do gorących kąpieli i 11 
wozów dla przewożenia rannych, świad­
ków lekarskich i personelu sanitarnego. 
Pięć koni dla czołówki ofiarowali zie­
mianie z Opoczyńskiego, resztę nabyto 
w Warszawie z funduszów zebranych w 
Radomiu.

Wiceprezesowa oraz przedstawiciel mi­
nisterstwa wojny dziękowali w serdecz­
nych słowach delegatom radomskim za 
tak hojny dar i prosili, by złożyć po­
dziękowanie ofiarodawcom. W odpowie­
dzi — p. Leasel zaznaczył, że czołówka 
mogła być ufundowaną głównie wskutek 
ofiarności kolejarzy, którzy najwięcej na 
ten ceł złożyli.

Poświęcenie kooperatywy 
Stow. Rob. Chrzęść.

Uroczystość rozpoczęło przemówienie 
ks. dr. Ręczajskiego. Mówca występujący 
w imieniu sekretarjatu Związku stowa­
rzyszeń chrześc. ziemi Radomskiej pod­
kreślił w swem przemówieniu, że chodzi 
tu o rozwiązanie wrażliwej i drażliwej 
kwestji społecznej na zasadach ewangie- 
licznej sprawiedliwości i miłości. Widać 
tutaj i pracodawców i chlebobiorców, 
przedstawicieli prawie wszystkich stanów 
warstwy inteligentne i robotnicze, wszy­
stkie spojone jednem hasłem, drogiem 
każdemu Polakowi „Bóg i Ojczyzna!4. 
Chrystus Pan, kiedy szerzył swą Boską 
naukę, wiedział, że częstokroć do umy­
słu i serca ludzkiego trafia się przez 
żołądek (rozmnożenie cbleba na puszczy 
leczenie chorych i słabych, i t. d.) Otóż 
i tny — chcąc rozwiązać problemat dzi­
siejszej kwestji społecznej — idziemy za 
przykładem mistrza i używamy środków 
przez niego propagowanych.

Aktu poświęcenia dopełnił Jego Ekace-
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Wszystkim tym, co z całą gotowością dopomagali mi w trudnej sprawie sprowadzenia zwłok 
ś. p. Męża mojego, doktora

HORCZAKA, 
przedewszystkiem zaś—Zarządowi Czerwonego Krzyża w Radomiu za podjęte w tym kierun­
ku usilne starania, a Panu porucznikowi Doboszyńskiemu (delegatowi tego Czerwonego Krzy­
ża)—za energiczną i skuteczną pomoc podczas całej uciążliwej drogi do Wilna i z powrotem; 
wszystkim, którzy tak licznie pospieszyli, aby oddać ostatnią posługę ś. p. Mężowi memu, 
a więc: Czcigodnemu Duchowieństwu z Księdzem Prefektem Br. Ekiertem na czele, Dowód­
ztwu Garnizonu, Straży Ogniowej Ochotniczej, Młodzieży Szkolnej, Siostrom Miłosierdzia, Ko­
legom, Przyjaciołom i Znajomym ś. p. Męża mojego; wszystkim wreszcie, z ust których padty 
nad trumną szczere i gorące słowa ostatniego ziemskiego pożegnania Zmarłego — składam 
z głębi wzruszonego tymi objawami serca „Bóg zapłać" Żona z dziećmi i rodzina.

lencja ksiądz biskup Paweł Kubicki. 
Ksiądz biskup w przemówieniu swem 
zaznaczył, że Kościół był zawsze opie- 
kunem a nawet matką warstw pracują­
cych. Pracę ludzką cenił należycie, za­
chowując przytem dla pracy fizycznej 
poczestne miejsce wśród innych wysił­
ków człowieka. Wszelkim zagadnieniom 
społecznym Chrystus wytknął drogę, a 
kościół tylko rozwija te zasady i zachę­
ca do nich. Kościół przypomina stale, 
że w urządzeniach społecznych tylko 
dobrze zastosowane zasady sprawiedli­
wości i miłości leczą Wszelkie rany je­
dnostek, uzdrawiają życie społeczne i za­
pewniają państwom i narodom ład i po­
rządek. I każdy, kto ma dobrą wolę, 
idzie za temi wskazówkami.

„Gdy budowa społeczna od tego piona 
odstępuje, Kościół nie milczy bo mil­
czeć nie może. Mamy tego przykład na 
wypadku, jaki się zdarzył w naszym 
Sejmie ustawodawczym. Gdy najpopular­
niejsza i najczystsza dusza, jeden z naj­
lepszych synów Ojczyzny nierozważnie 
w swem publicznem przemówieniu wy­
raził się o chwiejności zasad moralnych 
cały Episkopat Polski we wspólnym li­
ście pasterskim czul się w obowiązku 
błąd ten sprostować, wykazując że za­
sady moralne bardziej są nienaruszalne 
od zasad nawet fizycznych i niech zła 
wola poruszy podstawowe moralne zasa­
dy, a wnet się Zachwieje gmach państ­
wa i narodu całego".

Następnie ksiądz biskup zaznacza, że 
jest wdzięczny ty® wszystkim, który go 
tu sprowadzili, gdyż ma możność—jako 
przedstawiciel kościoła — dać publiczny 
wyraz poszanowania dla pracy, która w 
tym lokalu ma zacząć promieniować. 
Niech zasady, głoszone przez papieża ro­
botników, będą drogowskazem tej pracy 
niech ustrzegą wszystkich od walki kla­
sowej i będą zachętą do zgodnego po­
życia wszystkich warstw w myśl zasad 
demokracji chrześcijańskiej. Mówca ma 
nadzieję, że rzecz pójdzie dobrze, skoro 
na czele kooperatywy stanął p. Pogo­
rzelski. Udzieleniem swego Biskupiego 
głogosławieństwa zakończył swe prze­
mówienie Ekscelencja ksiądz Kubicki.

W czasie podwieczorku wygłosili 
przedstawiciele rozmaitych instytucji i 
stowarzyszeń szereg przemówień okolicz-

OGŁOSZENIE.
Zarząd Okręgowy Dóbr Państwowych w Radomiu podaje do wiadomości, że 

dnia 15 marca 1920 roku odbędzie się przetarg za pomocą ofert opieczętowanych 
na wydzierżawienie terj etyDiarui w Zwierzyńcu, oraz na sprzedaż około 4.000 
metrów przestrzennych karpiny w ziemi w lasach państwowych Nadleśnictwa Bił­
goraj.

1. Oferty w kopertach opieczętowanych winny być złożone w Zarządzie 
Okręgowym Dóbr Państwowych w Radomiu do dn. 15 marca r. b. do godziny 
12-ej w południe.

2. Tenuta dzierżawna określa się w cenie proponowanej za przeróbkę 1-go 
metra przestrzennego3 karpiny w terpetyniarni.

3. Cena proponowana za karpinę w ziemi winua być podana za 1 mtr. 
przestrzenny3.

Uwaga: Projekt umowy, warunki i opis terpetyniarni są do przejrzenia 
w Głównym Zarządzie Dóbr Państwowych w Warszawie, w Zarządzie Okręgowym 
D. P. w Radomiu i w Nadleśnictwie Biłgoraj.

Zarząd Okręgowy zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofert niezależnie 
od wysokości oferowanej sumy.
4161—1 W z. Naczelnik Zarządu: E. Mickiewicz.

□ gubiono kartę tożsamości na imię Josek Maj- 
śj.led Goldberg wydaną przez Mag. m. Rad. 
za M 400 dnia 29/1 19 r. 4158—1

Pies młody maści brunatnej o białych łapach, 
białej głowie znajduje się na Zamłyniu ul. 

Szeroka 18. 4162—1 

Redaktor Wojciech Biega-

nościowych. Ksiądz biskup sandomierski 
nadesłał następujący telegram:

„Spieszę z modlitwą i błogosławień­
stwem, aby uroczystość] poświęcenia 
Centrali robotnikowi polskiemu zdro­
wie ducha i oczekiwany pożytek za­
pewniła Marjan biskup*.

KRONIKA.
Kaiendarayk. Dcii: Wiktora I Wiktory- 

na Mm.
Jutro: Tomasza z Akwinu WDK.
Wschód słońca o godsinie 6.38. Zacłó o 

godńuic 5.46.
Radom, 5 marca.

X miasta I okolley.
= Odczyt. W sobotę 6 b. m. w lo­

kalu Nar. Klubu Robotniczego p. Wron 
cka wygłosi odczyt o „Wychowaniu Na- 
rodowem" o godzinie 7'/2 wieczorem.

= Odwołanie. Z powodu zmiany ter­
minu rekolekcji, przedstawienie na wpi­
sy dla niezamożnych słuchaczek semina- 
rjum -żeńskiego Ziemi Radomskiej nie 
odbędzie się 7 marca, lecz za tydzień, 
o czem nastąpią oddzielne, zawiadomie­
nia.

= Ze Zjednoczenia ^Polek. W nie­
dzielę 7 bm. odbędzie się o godz. Ora­
no w kościele po-Bernardyńskim nabo­
żeństwo na intencję Stowarzyszenia. Or­
ganizatorki proszą uprzejmie o jakoaj- 
liczniejsze prybycie.

= Z kół strażackich. Onegdaj prezes 
Związku Florjańskiego p. Zdzisław Przy- 
jałkowski miał odczyt w remizie stra­
żackiej. Między nader przystępnie i 
zajmująco wypowiedzianymi szczegółami 
z organizacji straży i regulaminu, za­
wiadomił zebranych o zjazdach jakie są 
przewidziane w Radomskiej ziemi. Do. 
kładne dane poda w niedzielę. Strażak.

= Zebranie kooperatywy Zjednocze­
nia Polek odbędzie się w niedzielę 7 
bm. o godz. 3;Ciej po poł. przy nl. Mar- 
jackiej Xs 12. Mają być zdecydowane 
bardzo ważne sprawy. Zarząd uprzejmie 
prosi członkinie o jaknajliczniejsze przy­
bycie. Zebranie będzie prawomocne bez 
względu na ilość członkiń.

= Sprostowanie. Z powodu notatki 
naszej z dnia 4 bm., p. tyt • „Polskie 
Towarzystwo walki ie zwyrodniem ra­

a

sy“, nadesłano nam następujące spro­
stowanie:

„Dr. L. Wernic zawiązał narazie nie 
„oddział towarzystwa walki ze zwyro­
dnieniem rasy“, jak brzmi notatka, lecz 
„Komitet organizacyjny w celu utworze- 
rżenia oddziału towarzystwa walki ze 
zwyrodniem rasy w Radomiu".

Do tymczasowego zarządu Komitetu 
Organizacyjnego weszli: pp. Lekarz Po­
wiatowy Dr. Fiszer, jako przewodniczący, 
Saskogórski jako sekretarz, Wroncka, 
ks. Ozierski, Dr. Białoblocki, prof. Gu­
zek i Pindelski—jako członkowie14.

= Ceny obuwia i skór. Ze zmiany 
waluty skorzystali spekulanci garbarze. 
Nie dość, że podnieśli ceny w stosunku 
marka za koronę, ale jeszcze procent 
doliczyli, Pp szewcy również poszli za 
ich przykładem. Ceny obuwia i skór 
wzrosły niesłychanie. Obniżyć je może 
tylko samoobrona społeczna.

= Zjazd okręgowy Związku Ziemian. 
Dnia 15 bm. o godz. 11 rano odbędzie 
Bię w Radomiu, w lokalu własnym (Sze­
roka 4) Zjazd Okręgowy (Radomsko- 
Iłżecko-Kozienieki). Z powodu ważnych 
spraw, jakie mają być na zebraniu 
rozpatrywane, pożądany jest jak najli­
czniejszy udział członków.

= Ofiara. Ks. kanonik Wiśniewski, 
proboszcz parafji. Borkowice i ks. Wy- 
pyski łącznie z parafjanami wnieśli do 
kasy subkomitetu plebiscytowego w Szy­
dłowcu tysiąc koron.

= Podziękowanie. Komitet Organiza­
cyjny urządzenia wieczornicy strażackiej 
niniejszem składa serdeczne podzięko­
wanie W. W. Ks. Rektorowi Rokosznemu, 
pp. L. Plenkiewiczom z Klwat, Wietrzy- 
kowskim z Cerekwi, J. Saskiemu, T. 
Dąbrowskiemu, Kościelskiej i wszystkim 
tym, którzy przyczynili się swem po­
parciem lub współudziałem do urządze­
nia wieezornicy strażackiej w dniu 14 
lutego rb.

Józef Wojdacki, Prosper Jarzyński, 
inżynier Krzyżanowski, Zdzisław Przy- 
jałkowski, Jan Saski. Józef Plenkiewicz, 
Władysław Praeki, Wł. Sławiński, W. 
Czarniawski.

X Polski 1 ze świata.
— Prezes Głównego Urzędu Ziemskie­

go, dotychczasowy kierownik Central-

PntP7Oho k*Ikn stolarzy, robota stała, cena do 
lUUZuUd 40 mk. do 80 mk. Lublin: Bednar- 
dyjska J& 12 J. Wróblewski. 4100—3

Pnnnnf]nnj znająca się na kuchni potrzebna 
UUujJUuiUl do zarządu domem na wieś. Ofer­
ty proszę składać w Administracji „Głosu Ra­
domskiego ‘ dla H. A. 4167-2

PntJ7nVllip ,i? w‘7kszej dości mleka na stałe 
lUuśUŁUJy tylko zaraz. Wiadomość Lubelska 
Jć 47 sklep St. Kuozyńskiej. 4143—2

do sprzedania na Wesołej J6 3 za roga­
tką Skaryszeską Wiadomość na miej­

scu. 4150—2

I7phn sztuczne stare połamane oraz platynę 
Zlyllj i złoto kupuje Płace 10 mar. za ząb. 
Skaryszewska Jó 21 Malik. 4140—4

Rn sprzedania w Skarżysku przy stacji dom> 
ilu składający się z 7 kopoi, sklepu i 2 Ku­
chen na dole, oraz 3 pokoi i 2 kuchen na gó­
rze, oficyna. Wiadomość w Radomiu, Huta 
szklana, Nowy-Świat JŁ 9 w dni powszednie od 
12-2. 4159—3

pkspedjent z 2-ch letnią praktyką handlową 
jj poszukuje miejsca. Wiadomość „Sąd poko­
ju" w Iłży Ziemi Radomskiej. 4170—2

^gubiono kartę tożsamości na imię Jana Pa- 
Ld wlina wydaną przez Mag. m. Rad. za M 3126 
dnia 13/V1 19 r.__________________ 4165-1 

nego Związku Kółek Rolniczych, w od­
powiedzi na depeszę powitalną, otrzymał 
następującą odpowiedź od Zjazdu Lu­
belskiego delegatów Kółek Rolniczych 
i Związków Młodzieży:

„Zebrani w liczbie przeszło 600, dele­
gaci Kółek Rolniczych ziemi Lubelskiej, 
Podlasia i Wołynia, oraz związków mło­
dzieży włościańskiej serdecznie dzięku­
jemy za życzenia i pamięć. Tyś był 
nietylko naszym kierownikiem lecz 
stoki oć więcej, bo wodzicielem, organi- 
zat rem i sercem naszein. Nie opuściłeś 
nas, tylko wziąłeś się do najcięższej 
roboty faktycznego przeprowadzenia re­
formy agrarnej. Przez długie lata od­
dany pracy zdobyłeś sobie wśród nas 
zaufanie i dajesz nam znpełną rękojmię, 
że co w dzisiejszych warunkach można 
spełnić, to ty spełnisz.

Szczęść Ci Boże!"
Lublin, dnia 24 lutego 1920 roku.
= Telefon w beczce. Bolszewicy 

opuszczając pod naporem naszych żoł­
nierzy kresowe miejscowości pozostawili 
szpiegów, którzy mieli donosić telefo­
nicznie wojskom sowieckim o ruchach 
armji polskiej. Niedługo iednak spełniali 
swą szpiegowską czynność, gdyż zazwy­
czaj w krótkim czasie dostawali eię w 
ręce polskie.

W pewnom miasteczku na Białorusi 
władze wojskowe zaniepokojone zostały 
ustawieżnemi k ntrzarządzeniami czer­
wonej armii. Ilekroć miano przedsię­
wziąć pewną akcyę wojenną bolszewicy 
byli już poinformowani. Długo śledzono 
za sprytnym donosicielem, aż w osta­
tnich czasach kryjówkę jego odkryto.

Oto podejrzenie wzbudził tamtejszy 
oberżysta niezwykłą ciekawością o po­
stępach naszej armii. Pewien oficer od­
działu wywiadowczego zwrócił na niego 
specyalną uwagę. Śledził go ustawicznie. 
Jednego dnia oberżysta poszedł do pi­
wnicy, oficer za nim i ukrył się w «ą- 
siedniej. Po chwili posłyszał rozmowę 
telefoniczną. Ostrożnie wysunął się ofi­
cer z piwnicy i sprowadziwszy żołnierzy 
wpadł do piwnicy w chwili, gdy ober­
żysta wyłaził z olbrzymiej beczki, w 
której był ukryty telefon.

Szpiega oddano sądowi wojennemu.

OFIARY
Złożone w Administr. .Głosu Radomskiego1*

W ósmą bolesną rocznicę śmierci 
nieodżałowanego synka, Józika, składa 
matka jego J. Trzcińska:

Na ciepłą odzież dla żołnierzy mk. 
200.

Na biednych Akademików mk. 100. 
Na Dom Pracy mk. 100.
Na okradzioną kaplicę na Piaskach 

mk. 100.
Na szpital św. Kazimierza mk. 100.
Na przytułek obłąkanych w Radomiu 

mk. 100.
Na Macierz szkolną mk. 100.
Na Sanatorjum dziecięce w Busku 

mk. 100.
Na nędzę wyjątkową i na Konferencję 

św. Wincentego i Paulo mk. 200.
Na zakład opieki Matki Boskiej na 

Kozienieckiej mk. 100.
Na Czerwony Krzyż mk. 100.

Żądajcie marek 
plebiscytowych!

Komisja Szacunkowa Miejscowa w Radomiu 
podaj e do publicznej wiadomości, że pismo 

nominacyjne z d. 10 grudnia 1919 r. za M 49541, 
wydane przez Główny Urząd Likwidacyjny na 
na imię b pora referenta Komisji Szacunko­
wej Miejscowej w Radomiu Franciszka Jana- 
kowskiego zoatało zgubione i że takowe unie­
ważnia się. 4173—1

poszukuje pokoju kawaler prsją rodzinie inte- 
1 ligentnej skromnie umeblowanym z pościelą 
ze światłem z odzielnym wejściem z najpotrze­
bniejszymi wygodami zawiadomić do Referenta 
Państwowego Komitetu Pomocy Dzieciom Lu­
belska 40 w okolicy Lubelskiej Szerokiej Ma- 
rjackiej Moninszki. 4i66—1

Oginęła książeczka loKaoyjna (niebieska Kasy 
li Pożyczkowej Przemysłowców Radomskich za 
M 23357'2811/2 wydana na imię Kazimierza 
i Katarzyny Witczaków. 4174—1 

□gubiono paszport na imię Florjan Neska wy­
li dany przez Urząd gm. [Przytyk w 1920 r. 

4176—1 

□ gubiono kartę tożsamości na imię Franciszek
U Sus wydaną przez Mag. m. Rad. za 4345 
dnia 1/VIII 19 r. 4167-1

Gfgubiono kartę tożsamości na imię Jana Ho- 
£2 luja wydaną przez Mag. m. Rad. za .*6 1063 
dn. 1»/1II 19 r. oraz weksel na rb. 1600 wy­
dany przez Ludwika Bankowakiego. 4160—1

Druk „J. K. Trzebiński0 — Radom. Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski11.


